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MUR NIEPOROZUMIENIA
ROŚNIE MIĘDZY WSIĄ A MIASTEM.

Gazety całej Rzeczypospolitej przepełnione są o- 
becnie sprawozdaniami z procesów sądowych, w 
których chłopi występują w roli oskarżonych. 
Rzecz godna uwagi; aczkolwiek prasa poświecą 
bardzo wiele miejsca przebiegowi procesów, o tyle 
nie mówi się o nich wcale, nie wyciąga się żad­
nych wniosków, nawet nie omawia się w prasie 
głębszych przyczyn, które doprowadziły miejscami 
do rebelji chłopskiej.

Dlaczego?
Nie można na to pytanie odpowiedzieć jednem  

słowem. Nie można, ponieważ między wsią a m ia­
stem rośnie w chwili ohecnej baidzo trudny do 
przebycia mur nieporozumienia. Z ,edn.cj - strony 
stwierdzić należy, że miasta w niedostatecznym 
może stopniu uświadamiają sobie, [jakie zmiany 
sp o w o d o w a ł na wsi polskiej kryzys, z drugiej zaś 
strony stosunek ..m ieszkańca wsi i., mieszkańca 
miasta względem zagadnień państwowych różnią 
się zasadniczo

W  miastach zrozumiano już w bardzo wysokim 
stooniu, że nie może być dzisiaj mowy o pomyśl­
ności obywatela bez pomyślności państwa. R ezul­
tatem  tej świadomości jest wysoki poziom organi­
zacyjny ludności m iejskiej, a wiec zarówno prze­
myciu, handlu, jak  i pracowników poszczególnych 
zawodów. T o  reż najbardziej wymownym dow o­
dem obywatelskiego stosunku mieszkańców miast 
względem państwa byh Pożyczka Narodowa; or­
ganizacje powtórzyły ;,pel rządu, obywatele soli­
darnie spełnili swój obowiązek.

Nie chcemy bynajm niej porównywać tu jedna­
ką miarą mieszkańców miast i mieszkańców wsi 
—  byłaby to  zbyt krzywdząca niesprawiedliwość.

A le spójrzmy teraz na wieś i zapytajmy, jakie 
postępy na wsi poczyniły organizacje rolnicze.

Niewątpliwie bardzo znaczne, zważmy jednak, jak  
się przedstawia procentowy stosunek dości zorga­
nizowanych w związkach i stowarzyszeniacn, k ó ł­
kach i spółdzielniach do ilościjogółu [mieszkańców 
wsi ? Bardzo niekorzystnie.

W ieś, mimo 'czwartego roku trwania kryzysu . 
jest dotychczas niezorganizowana, wieś w ogrom ­
nej przewadze walczy w pojedynkę z kryzysem i 
W pojedynkę przegrywa. N je pomagą tu n a jbar­
dziej celowe zarządzenia, ani zabiegi władz rządzą­
cych. Brak organizacji na wsi jest pierwszą i n a j­
głębszą przyczyną wspomnianych wyżej procesów 
lądowych. Brak ten umożliwiał wywrotową robo­
tę witosowycb podżegaczy, brak organizacji na wsi 
jest powodem niedorozwoju i ciem noty politycz­

nej, gospodarczej i społecznej wsi. { tu nie m ów i­

my o całej wsi polskiej, wiemy nietylko o w yjąt­
kach, ale o tysiącach wyjątków —■ ludzi w yrobio­
nych obywatelsko i kulturalnych, lecz tysiące te, 
dziesiątki tysięcy, a gdyby nawet setki są kropla 
w morzu dwudziesto parom iljonowej rzeszy ch ło ­
pów polskich.

Procesy sądowe ukazały chłopa w całej jego pos­
taci, Jest on mocny, wytrwały, zapalczywy, gotów 
walczyć o swoje dobro i ziemię z całym  zapałem. 
Nie jego to wina, że zbrodnicze ręce jpchnęły “go 
na złą drogę. A le gdzie są ręce, (które powinny 
skierować go na właściwą drogę ?

W ieś posiada swoją własną inteligencję, która 
dziwnie niechętnie sięga po buławę hetm ańską. 
Miasta rozporządzają nadmiarem inteligencji, k tó ­
ra prowadź* nędzny żywot na 'ulicznym  bruku. 
Nadmiar ten winien byc odpowiednio ptzeszkolo- 

. ny w pracy rolniczo-snołecznej i pchnięty na wieś 
do pomocy kierowników pracy organizacyjno-spo-

łecznej na wsi.
Dzisiaj —  w obecnych ^bezorganizacyjnyeh wa­

runkach —  m arnuje się doszczętnie wielki zasób 
sam oobrończej energji, którą wyzwala z dniem 
każdym od lar już kilku kryzys na wsi, A  deter­
m inacja jest równie silnym czynnikiem, jak i tw ór­
czość. Na wsi polskiej płonią się chwasty i kąko- 
le rebelji 'tam , gdzie powinna wschodzić bujna 
ruń pracy społecznej.

Kryzys gospodarczy wiele zrujnował na śv,;ecie, 
ale i wiele zbudował.

W  miastach nadszedł już okres kryzysu, który 
buduje. Buduje zarówno m ocno podwaliny świa­
domości obywatelskiej, jak  i życia gospodarczego 
Na wsi kryzys wciąż jeszcze ru jnuje.

Stąd właśnie wyrasta z dniem każdym większy 
m ur nieporozumienia między wsią i miastem ,

.Nie trzeba chyba wyjaśniać, ja k  bardzo ten  stan 
rzeczy pogarsza sytuację na wsi.

POGRZEB SPÓŁKO P. WiTOSA W BRZESKU.
M iałem nic nie pisać i stulić gębę, bom  

to  zaproszenie na „uroczystość" wielka do­
stał. A le też jak mie kto za nos wodzi, to 
też swoje powiem. A n o było to  taki Przy­
chodzi do mnie kum oter N ita i p e d o ; No, 
siadajcie w niedzielę z nami do Brzeska, 
będzie nas tam  ze 20 tysięcy chłopa, ale 
jak sie będziemy dobrze rozpychać, to cu ­
da ujrzym y—  nastąpi pogrom sanacji nie- 
gorszy jak w 46  roku.

Kiej mie tak zacął m olestow ać siadłem  
na wóz i przyjechałem do Brzeska one cu­
da oglądać. N o i cud się stał rzeczywisty I

Stanąłem  se na rynku i patrzę i widzę 
wszystko galanto, tylko tych 20 tysięcy  
chłopa nigdzie nie widać. Aż tu patrzę, 
wylatuje z cm entarza kościelnego kum oter 
N ita a za nim parę żałobnych chorągwi 
niosą i może ze 200 gapiów ściągniętych  
z 5 powiatów. Na rynku powitał go „urżnię­
ty na całego" Kubala z M aszkienic, ale

N ita nie słuchał powitania i nie zatrzymu­
jąc się rwał .naprzód do Sokoła o m ało  
porciąt nie zgubił.- Oj m izeroku/ myślę 
sobie, chciałeś pogrom  Sanacji urządzić no  
i urządziłeś ale galanty pogrzeb W itosow i 
i jego kompanji, którzy z płaczem i lam en­
tem  lecieli za pogrzebem i w głos biadali, 
że już od W icka koncesji ani hurtow ni wię­
cej nie dostaną. A  nad grobem  w rzew­
nych słowach żegnał druha serdecznego Doi. 
Rodaeki ponoć aż z Dawidgródka (w  in­
teresach z chłopam i przeszedł wszystkich 
D aw idów) a chór mieszany ryczał na wszy­
stkie głosy; „Bo uleciałeś w kraj daleki. 7 a  
tobą bracia modły dziś ślą". —  
i Tak przemija sława świata, pom yślałem  

se i w racałem  furką do domu wielce zm ar­
tw iony a w uszach brzmiał mi wciąż ża­
łosny ton  pogrzebowej pieśni. ,

E m eryt, kol.

Je d n a jc ie  n a m  n o w y c h  P R E N U M E R A T O R Ó W .
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Co pisze lud ?

OJ, WIEPRZU 
WIEPRZU!

Są świnie które zamiast wleźć do chlewa 
i letSĆ cicho w gnoju, z lubością chcą się 
tarzać w bagnie oszczerstw, bałamutnej i idjo- 
tycznej bazgraniny, pokwihując charcząco na 
łamach cuchnące] ludowcowej szmaty.

Taki okaz świni ryjącej niespokojnie, któ­
ra nigdy ku światłu łba nie podniosła, bo i 
po co —  ma  —  jakżeby było i miasto Brze­
sko. Ono ich ma więcej —  ale nie wszystkie 
razem ryją — ■ role mają podzielone.

Dostała kanalja kawałek chleba od zmar- 
twychstałej Ojczyzny za to, te zawsze dyn­
dała u Witosowego dyszla i rzuca się na 
cześć ludzką, choć nikt jej nie zaczepia, a 
chyba tylko splunie z pogardą!

N a takie plugawe bestje powinna być od 
czasu do czasu hyclowska obław a możeby się na­
reszcie powietrze nieco oczyściło.

Szkoda ręki ale dobrem kijem wartałoby ta­
kiego plugawca przekropić.

L is t  z  F r a n c j i .

Szanowna Redakcjo !

W  mniejszym, liście pragnąłbym w krótkoś­
ci zobrazować jak się przedstawia emigracja 
pod względem przywiązania do wiary ojców 

-i pielęgnowanja kultu chrześcijańskiego.
Wychodzjtwo we Francji jest na wskroś 

kutohekie. Wyraz wymowny temu daje wiel­
ka organizacja katolicka, której nazwa brzmi 
Zjednoczenie Towarzystw Katolickich, licząca  
około 30.000 członków i obejmująca w siw ­
ieli ramach Bractwa Różańca Żywego, oraz 
towarzystwa kościelne pod wezwaniem św. 
patronów jak św. Józefa, ( tych jest najwięcej) 
górnicze św. Barbary, oraz wiele innych, wśród 
których znajdują się Stowarzyszenia Młodzie­
ży Katolickiej. Organizacje takie zostały po­
wołane do życia, zaraz w początkach erni- 
gracj., a należą do nich prawie wszyscy Po­
lacy w danej kolonji. Dają one import do 
organizowania różnych imprez katolickich i 
pielęgnują ideały śiuiatopoglądu chrześcijan-

Kazimierz Przerwa Tetm ajer.

KSIĄDZ PIOTR.
ciąg dalszy.

I nieraz dopiero wysłany umyślnie przez gospo­
dynię ulubieniec staruszka, siedm ioletni sierota, 
Ignaś Znajda, budził go z zadumy, ciągnąc za su­
tannę.

—  Jegomość!
—  A ... a co ?
—- Jegom ość spali ?
-— E. tak mi się tylko nieco zdrzemało.
—  Pani gospodyni kozali pedzieć i prosi, coby 

jegomość śli.
—  Dobrze, dobrze, zaraz idziemy.
—  Jegomość !
—  A  c o ?
—  A  cy Pon Jezus to  tak po niebie chodzi, 

jak  jegom ość po ziemi...
—  A  tak.
—  A  cy je bosy?

skiego. Również najpoważniejsza prasa polska 
ma oblicze wyraźnie Katolickie.

Placówek duszpasterskich, znajduje się oko­
ło 45- k?órych pracą kieruje Misja katolicka 
w Paryżu. Księża polscy w wypełń aniu 
siwych obowiązków duszpasterskich, posługują 
się samochodami czy motocyklami. Taki śro­
dek lokomocji jest konieczny, zważywszy te  
odprawia przypuśćmy nabożeństwo, czy też ma  
naukę katechizmu, o godz. 9 -tej w pewnej 
miejscowości, a o godz. 1 1 -tej w o kilka lub 
kilkanaście kilometrów oddalonej kolonji. Koś­
cioły zausze podczas nabożeństwa polskiego, 
są wiernymi wypełnione. T ak  jest w ośrod­
kach, gdzie  53 większe skupienia Polaków, to 
jest w obwodach górniczych lub fabrycznych. 
r am nabożeństwa odbywają się regularnie, 

iv każdą niedzielę czy co drugą niedzielę lub 
raz w miesiącu. Gorzej sprawa opieki dusz­
pasterskiej przedstawia się nad robotnikami rol­
nymi. Charakter ich pracy nie pozwala n« 
większe skupiska, niema też wśród nich, lub 
są bardzo rzadko Totfar^ysru/a kościelne. Lecz  
niestrudzeni księża polscy, starają sA za 
wszelką cenę dotrzeć do każdego zakątka, 
gdzie znajduje się dusza polska, organizując 
misje objazdowe, niosąc pociechę i otu­
chę. Lud polsK1 garrde się wówczas na na- 
bożeństwa polskie z dalekich nieraz okolic, 
złakniony usłyszenia słowa Bożego iv język u 
ojczystym.

Nie można zaprzeczyć te pojawiają się 
różni krzykacze którzy radzihy odebrać wiarę 
ludowi, nic w zamian nie dając. Jeżeli zaś 
ktoś słabego ducha, złapie się na lep ich 
krzyków, są to tylko jednostki nieświadome 
1 wcześniej czy później poznawają że się da­
li óbałamucić. N a nich nie można budować 
o p in / o emigracji tutejszej. Trzon tej emi­
gracji jest wybitnie katolicki i z pietyzmem 
pielęgnuje doniosłe ideały wiary św. czem z a ­
chwyca nawet ■ buduje tubylców.

Dla ,,L. K .“ i jego czytelnikówg, pozdro­
wienie serdeczne załączam.

Bratko Józef

Z POLSKI.
GrOZliy bondyta Hrim —  Czajkowski został za­
strzelony jak również jego m atka pod H o- 
rodenką przez policjanta Jankowskiego.

—  A  pewnie. Pocóżby tam buty nosił, kiedy 
ciepło.

—  A  cy je wielgi.
—  H o, ho! lak świat !
—  A  to jak pierun gruchnie, to  mu między 

palce od nóg leci ■

—  A  pewnie, pewnie.
—  A  cy je dobry... '
—  H o, ho! Jak miód.
—  A  miód je dobry •
—  A  czysto nie próbow ał...

- —  A  Pom bók...
—  A  Pan Bóg jest też dobry,
—  Jesce lepsejsy...
—  Nie, jednako, jednako.
—  A  wielgi je Pom bók...
—  T ak i, jak  i Pan Jezus.
—  Jeg om ość!
—  A  co?
—  P a r! gospodyni kozali pedzieć i pros., cohy 

jegomość śli.
—  Dobrze, dobrze, chodźmy !
—  N o to  pójdźcie! D ójcie renke! Pornalućku, 

boście starzy.

Ur.lWersyTSł w a i s z a w s k i  został zamknięty z 
powodu awantur studenckich. O ab ęd a się 
now e wpisy. R obota endecka wydaje plon.

W i t o s  na S ł o w a c z y ż n i e .  W edług pogłosek 
W itos osiędzie na stale na Słowaczyżnie i 
będzie organizował em igrantów  ze sąsied- 

“ nich krajów.

G e n -  H a l l e r  u d a j e  się do A m e r y k i .  Jak dono­
szą z W arszawy, gen. Haller w dr iu 22  
listopada wyjeżdża do StanówV Zjednoczo­
nych w gościnę uo licznych placów ek Zw ią­
zku W eteranów  armji polskiej w Ameryce-, 
na zaproszenie prezesa tego Związku, Fran­
ciszka Dzioba, b. naczelnika Sokołów a- 
merykańskich i organizatora i instruktora  
armi polskiej w A m eryce podczas wojny 
światowej.

Z a l e g ł o ś c i  s a r a o ^ t k w  n a  r z e c z  f u n d u s z u  p r a s y .  Jak
nas inform uje „Fundusz Pracy“ wiele samorządów 
z opłatam i od budżetów 1 proc, od budżetów 
zwyczajnych miast wydzielonych, a 5 proc. od bu­
dżetów zwyczajnych powiatowych związków kom u­
nalnych, jedocześnie wnosząc podania o udzielenie 
im pożyczek-

Uwzględniając ten stan rzeczy władze Funduszu 
Pracy postanowiły potrącić zaległości odnośnych 
rat pożyczkowych, a w wypadku gdy zalegający z 
opłatam i związek samorządowy nie ubiega się o 
pożyczkę, zarządzić egzekucję w sposób, jaki w oje­
wodowie uznają za słuszny.

U j e c i e  z u c h w a ł y c h  b a n d y t ó w .  O negdaj dokonano w 
Pewłi W ielkiej morderstwa rabunkowego na osobie 
restauratora, Jakóba W u lkana.

W  godzinach wieczornych do lokalu restaura­
cyjnego weszło 4 osobników , którzy zażądali piwa 
i w chwili gdy W ulkan się odwrócił, jeden z b an ­
dytów strzelił do niego w tył głowy, kładąc go 
trupem na mjejscu.

Następnie bandyci po steroryzowaniu znajdują­
cych się w restauracji zrabowali z kasy 1 .000 zł., 
poczem zbiegli w okoliczne lasy.

C elem  pochwycenia sprawców napadu w lasach 
żywieckich zarządzona została wielka obława poli­
cyjna, w wyniku której u jęto  Jóżefa G olonkę z 
Budzowa i Koczwarę zc Stryszycy, podejrzanych o 
dokonanie m ordu.

S k a z a n i e  m o r d e r c ó w  z Ł ę t o w i c .  Js k donoszą z
Tarnow a, w dniu wczorańszym sąd okr. skazał 
Józefa jó rk a  na 3 lata więzienia Kurę na 2 i pół 
Pitka na 2 lata, Krawczyka na półtora, P iechnę 
i Książka po roku więzienia, W ładysława D relicha-

I Ignaś brał za rękę księdza Piotra, i szli razem 
śeieżką ku plebanji, rozmawiając po drodze dużo 
i serjo.

Zajęty służbą bożą i ludzką, a zajęty bardzo cię­
żko, ksiądz wikary bowiem, stucju jący dniami i 
nocam i dzieła teologiczne, małą mu był wyręką, 
nie miał ksiądz Piotr wiele czasu myśleć o śmierci, 
tern bardziej, że zawsze zapowiadał, iż od setki a- 
ni dnia Panu Bogu nie opuści. A le pewnego je ­
siennego wieczora, kiedy słońce zaszło, ostatnie 
fioletow e plamy kładąc na ciem nem  niebie, ksiądz 
Piotr, który długo przedtem siedział w milczeniu 
na ganku od ogrodu, zdając się drzemać, zwrócił 
nagle głowę ku siedzącemu naprzeciw organiście 
i rzekł poważniejszym niż zazwyczaj głosem :

—  A  dokąd, że śmiem zapytać
—  D alej, niz stąd do kanceiarji parafialnej. 

T am ... —  I pokazał ręką ku bielejącem u się o- 
podał murowi cm entarnem u.

Dzięgielewski żachnął s ię ;
—  A co też ksiądz kanonik dobrodziej wyga­

d u je ; Po prawdzie żeby powiedzieć, to  nawet nie 
przystoi, pfe ; Jeszcze można w złą godzinę...

c . d. n .
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rza na 8 miesięcy, A  Piechne na 6 miesięcy za za­
m ordowanie Piotra Kocaba, pobicie posterunko­
wego W ojciecha Kozioła i niebezpieczne pogróżki 
pod adresem ks. Rzepki podczas odpustu w Łęto- 
wicach w dniu 5 sierpnia b. r.

I K u m u n ' k a t  p r a s o w y ,

W o j t w ó i L k i s  B i u r o  d o  S p r a w  F i i i a n s o w o - R o l n y o l i  k o m u n i ­
k u j e ,  że  od  p o c z ą t k u  i s t n i e n i a  P o w i a t o w y c h  U r z ę d ó w  R o z ­
j e m c z y c h  c a  t e r e n i e  W o i e w j d z t w ?  K r a k o w s k i e g o  do  k o ń c a  
c z e r w c a  b.  r .  w p ły n ę , ' o  3 . 3 0 S  s p r a w ,  z a ś  w  m i e s i ą c u  l i a c u ,
s i e r p n i u  i w r z e ś n i u  b r .  5 , 9 6 4 .  s p r a w ,  W i d a ć  w i ę c  s i l n y  m -
i o s t  (71 % )  w p ł y w u  s p r a w  do  U r z ę d ó w  R o z j e m c z y c h  w  p o ­
r ó w n a n i u  do  w p ł y w u  od p o c z ą t k u  i s t n i e n i a  do  k o ń c a  c z e r w ­
ca b,  r .

S p r a w y  z a f a i w i o o e  od  p o c z ą t k u  i s t n i e n i a  P o w i a t o w y c h  U -  
f z ę d ó w  R o z j e m c z y c h  do  k o ń c a  w r z e ś n i a  b, r, w y n o s z ą  z a ­
l e d w i e  13 °/o z a a r u ż e n i a  k i D t k o t e r m i i i O w e g c  n a l e ż ą c e g o  do  
U r z ę d ó w  R o z j e m c z y c h ,  K o n w e r s j i  w i ę c  p r z e z  U r z ę d y  R o z j e m ­
c z e  u l e g ł a  d o  I,  p a ź d z i e r n i k a  b.  r ,  t y l k o  m a ł a  - c z ę ś ć  z a ­
d ł u ż e n i a  p r y w a t n e g o  u r o t n i k o w  k t ó r y c h  g o s p o d a r s t w a  w i e j ­
s k ie  n k p r z e ł r t a c ż a j ą  1 0 0  h a ,  p o m i m o  o u ż y o l i  k o r z y ś c i ,  k t ó r e
d a ją  r o l n i k o m  w  ic h  z a d ł u ż e n i u  p r y w a t n e m  t r z ę s ł y  R o z j e m c z e .

p i s a n i a  p c ^ a ń .

Dnia 4 b. m. zostało ogłoszone i w ciągu dwóch 
tygodni wchodzi w życie rozporządzenie o biurach 
pisania podań. Rozporządzenie to postanawia, iż 
Zgłoszenia o udzielenie zezwoleń na fprowadzenie 
biura pisania podań kierowane być musżą .do w- 
łaściwego starostwa.

Petenci składać muszą egzamin przed specjalną 
komisją. W  razie niepomyślnego wyniku egzamin 
może być ]| powtórzony jeszcze 2 krotnie, conaj- 
mniej w 6-miesięcznych odstępach czasu. Jeżeli 
Auro ma pisać podania do władz sadowych, k o­
nieczna jest uprzedni i zgoda prezesa sądu okręgo­
wego. Od obowiązku składania egzaminu zwalnia 
k r o s ta  osoby, które posiadają : odpowiednie ;stud- 
ia, oraz te, kture udowodnią, że bezpośrednio 
krzed złożeniem prośby conaim niej w ciągu 8-miU 
' >t biuro pisania podań prowadziły.

Biuro pisania podań musi właściciel prowadzić 
Osobiście. Na wypadek choroby lub wyjazdu po­
winien właściciel biuro zamknąć lub też powie­
my ć kierownictwo osobie, która uzyska zgodę sta- 
Nsty na [pelmenie w zastępstwie tych funkcyj. 
Właściciel biura pisania podań musi prowadzić 
okładny rejestr sporządzonych w biurze podań, 

^rów no do władz adm inistracyjnych, jak i do 
Władz sakowych. R ejestr ma być prowadzony w 
My Lu polskim.

Rozporządzenie wykonawcze ustaliło dla biur 
Ssania podań następujące taksy ; za napisanie 
Wisma luo podanie ręczne za każdą stronicę 2 zł. 
Wie więcej jednak niż 6 zł. Przy piśmie maszyno- 
W'em mogą biura pisania podań pobierać za każdą 
M onice 3 ZJ>( n ie więcej jednak niż 9 zł. Za na- 
Wisarue podania o wydanie świadectwa ubóstwa 
^  gr. Za sporządzenie odpisu, za każdą stronicę 
Wkmem ręcznem 50 gr, pismem maszynowem 1 zł. 
êżeli jest to odpis napisanego jednocześnie pisma 
3p podania, to za ka£dą stronicę ma być pobie- 
Ma dopłata 50 gr.

i i

Z  p i ś m if a i i d w ^

W  o s t a t n i c h  d n i a c h  u k a z a ł a  s i ę  n o ­
w a  k s i ą ż k a  k s .  i ) r .  i  C z u j a  p.  i .  L a k -  
t a n c j u s z : P i s m a  w y ó r a i 3 —  j a k o  i 6  t o m  
w y d ,  O j c ó w  K o ś c i o ł a  w  i „ z n a n i u .

J a s t  t o  j u ż  t r z e c i a  p r a c a  k s ,  P o s ł a  
w  t e m  w y d a w n i c t w i e .  T o m  ś w i e t n i e  n a u ­
k o w o  o p r a c o w a n y  l i c z y  s t r ,  216 .  T o  s a ­
m o  w y d a w n i c t w o  z a p o w i a d a  d r u k  n a s t ę ­
p n e j  p r a c y  n a s z e g o  p a t r o i u g a  p t ,  A p o l o ­
g e c i  g r e c c y  l i  w i e k u ,

I. P,

ZE SWIa TA.

F r a n c j a .  Po kilkumiesięcz­
nym  żywocie upadł rząd Da- 
ladiem N ow y rząd utworzył 
radykał Sarraut.

W  ub. tygodniu wydarzy­
ły się we Francji dwie ol­
brzymie katastrofy kolejowe. 
Kilkadziesiąt osób zabitych.

O d  J d r ę c i c i  d o  Z d r o w i a
poprzci

T «fal dzid* szybko przy:

lilut reaiatnrayti
e !m  I r i u  i  t a i

Mmi
E r j j l t

T o j s J  u śm ie rz a  b ó le  i p rzy n o si ulg-ę, nie w y w iera ją*  ra d n e g o  
o b o cz n e g o , u jem n eg o  w piyw u na s e r c e  i żo iąU ek .

Już od przeszło lat 15-tu 
z powodzeniem stosuje 

się przy tych schorze­
niach tabletki Togal. Ty­
siące udręczonych odzys­
kało swe zdrowie przy 

ffliAW/ '& pomocy alu.

Togal wstrzymuje nagro­
madzanie s ię  kwasu mo­
czowego i dlatego w za­
rodku zwalcza te niedo­
magania. ^

Spróbt i ia i przekonajcie się sami dziś jeszcze i zakupcie netyetmi t 
w a a jb liższ ij aptece T o jja l Należy jednak zwracać bacsjiią u ftait; 
na nieuszkodzone oryginalne opakowanie. Cena zl. 2 .— . Nr. Reg. 1364.

W  A m e r y u s  strajkują 2 m a ­
jony rolników. Dom agają się 
ulg podatkow ych i podwyższenia cen pło­
dów rolnych.

D o  P a l e s t y i i y .  w  ub. tygodniu wyjechało  
7 0 0  Żydów z Polski do Palestyny.

A r a b o w i e  biją Ż y d ó w  W Palestynie. W ojsko  
angielskie z trudnością przywraca spokój.

S o b o t a  11 l i s t o p a d a  w o i n a  oii na u k i  w  s z k o t a c n
M inisterstwo oświaty wydało okólnik w 
sprawie obchodu rocznicy 15-lecia odzyska­
nia niepodległości przez uczniów szkół pow ­
szechnych i średnich.

Sobota 11 listopada będzie wolna od 
norm alnych zajęć szkolnych. W  ten spo­
sób z okazji obchodu nastąpi dwudniowa 
przerwa w nauce. I roczystości szkolne po­
łączone będą z propagandą idei popierania 
budowy now ych szkól powszechnych.

P r o f e s o r  u n i w e r s y t e t u  m o r d e r c ą  ż o n y .  Jak do­
noszą ze Stanford w Kaiifornji, został ska­
zany na śmierć na podstaw ie werdyktu ła­
wy przysięgłych pro/esor tamtejszego uni­
wersytetu Dawłd Lam son za zam ordow a­
nie własnej żony.

300 n o w o ż e ń c ó w  j e d n e g o  d n i a  u O j c a  Ś w .  do­
nosi z Gita del V atican o : W  dniu 24  bm. 
O jciec św. przyjął na specjalnej audjencj' 
3 0 0  par now ożeńcow , którzy specjalnie 
przybyli w rym celu z całej Italji. Należy  
podkreślić fakt, że jesień w Italji to naj­
większy okres zawierania małżeństw, dlate­
go też liczba now ożeńcow  w W atykanie  
srale wzrasta.

Wyrok w procesie o ,,marsz do Nockowej”
Procesy o zaburzenia w pow. ropczyckim zakoń- 

t2Vły się. Było ich razem 13-cie. Przed dwoma 
^ybunałami przesunęło się przeszło stu podsąd- 
,/eh, oskarżonych o wystąpienie przeciwko wła- 
2y> jedne m słowem o zaburzenia, które zrodziw­

szy się niedaleko Ropczyc, potoczyły się J o  po­
wiatów rzeszowskiego i łańcuckiego, znacząc . swoj 
ślad trupami i rannymi.

Po ośmiodniowej rozprawie, przewodniczący 
wydał 28 bm. o godzinie 13 -tej wyrok w sprawie

W ojciecha Sypienia i tow.:
Skazani zostali: W ojciech Tobiasz na 2 i pół 

roku więzienia, Feliks Bochniak na półtora roku 
więzienia, Aleksander Stanek na 16 miesięcy wię­
zienia, W ładysław Trzybek, W ładysław  Drozd i 
Jan Kukułka po 15 miesięcy, Jakób Orzechow ski 
Stefan Tadeusz Pacia, M ichał Polek, Andrzej M i­
chałek, Stanisław Kukułka i W ładysław W ó jcik  
po 1-nyrn roku więzienia, W ojciech  Sypien, W o j­
ciech Błaś, Franciszek Jaworek, Franciszek M or- 
towski, Scanisław Salam on, W ojciech  Kiebała, Jan 
Drozd, Piotr Michąńek, Adam Krupa, Józef G o - 
dek, Rom an W róbel i Edward Skiba pcLhO m ie­
sięcy wiezienia z tem, że Błaś uzyskał warunkowe 
Zaw.eszenie k a r y ,  Wiadyscaw Malski, Maciej Drozd 
W ojciech  Traciak, Stanisław W ojtaszek i Feliks 
Skóra po 8 miesięcy z zawieszeniem k ity  dla M al- 
skiego, zaś Jan Siewierski, Jan Kiełek, Stanisław 
Mazur, Józef .Fryz, Piotr M ichałek (syn A n n y ). 
Tomasz T ro jan , Jan T ro jan , Stanisław W ołek , A n ­
toni Basara, W alenty Swiniuch, Andrzej R ak, 
Franciszek C harchu t, Jan Bochniak i Andrzej M a­
zur zostzli uniew inieni.

Przewodniczący w uzasadnieniu wyroku przedsta, 
wił winę oskarżonych na podstawie przewodu s ą ­
dowego, podkreślając jako okoliczność obciążającą 
krzywdę wyrządzoną społeczeństwu i państwu 
przez tego rodzaju zaburzenia. P rzewód sądowy 
wykazał momenty polityczne. Kryzys gospodarczy 
nie może usprawiedliwiać:podobnych zaburzeń, b o ­
wiem Polska przeżywała czasy gorsze pod wzglę­
dem gospodarczym, a mimo to obeszło się bez 
tego rodzaju zajść.

Adw. Merz imieniem wszystkich skazanych za­
powiedział apelacje

P. Poseł Andrzej Pluta dostał za podburzanie 
ludności na wiecu w Rakszawie 1 i pół roku
w iezien ia .

' i r .N f w *

Małpa o zdolnościach ludzkich
Dzicnniid amerykański,' opisują małpę z g a ­

tunku kapucynów, która wykazała niezwykłe 
zdolności w wykonywaniu czynności ludzkich 
przekraczające miarę zwykłego naśladownic­



„LU D  K A T O L IC K I” Str. 4.

twa. Pewien rolnik, a zarazem pasiecznik, w 
okolicy Ci ego de A  vila, na kubie, mial wiel- 
kie gospodarstwo rolne i pasiekę.

Od kilku lat chował sobie niałpkę kapu- 
cynkę, nadzwyczaj mądrą i nadzwyczajnie 
naśladującą wszelkie czynności mieszkańców. 
Pewnego dnia zauważył, że małpa zbliżyła 
się do ula, i wsunęła łapkę do otworu wy­
lotowego na co oczywiście zareagowały na - 
tychr. iast pszczoły wylatując z ula we więk­
szej gromadzie lecz rzecz dziwna, nie rzuca­
ły się, jak to zwykle czynią ivobec podobne­
go intruzowstwa pasiecznika —  na małpę i 
nie cięły jej,

Farmer był tern zdziwiuny i postanowił 
wykorzystać sympatję pszczół do małpy| aby 
oczyszczała ule i wybierała miód, gdyż pod? 
czas tej cynności pszczoły są niespokojne, 
bronią się i tną nawet swego właściciela. 
Rozpoczął tedy ćwiczenia z małpą pzy ulu 
próżnym, pokazując jtj sposób czyszczenia i 
wyjmowania plastrów i tak długo ją ćwiczył 
aż wreszcie sama małpa zaczęła wykonywać 
te czynności.

W reszcie przeprowadził praktyczną próbę 
na ulu z pszczołami i niespodziewanie cała  
manipulacja stę udała. Od tego czasu mał­
pa wykonywała czyszczenie dalszych uli i 
Zgrabnie wyjmowała plastry z miodem, nieraz 
tylko zdarzał się jej wupadek, że z łakom­
stwa uraczyła się do syta m^oaem. Lecz i z 
tego wyleczył \ą farmer karcąc i zamykając 
na jeden dzień w poKoju za karę tak, że 
później miodu nie wyjadała. M ałpa była po­
dziwiana w całej okolicy, a darwiniści mieli 
jeden dowód więcej dla swej teorji.

Z W R Ó C IĆ  U W A G Ę  N A  FIRM Ę

I G N A C Y  cy'P - IES
K R A K Ó W  ul. Szewska L. 13' L. K.

wysyła m andoliny włoskie i futer, od 16 
do 3O zł., skrzpce szkolne ze smyczk. 19 zł. 
H arm onje z regist, 29  zł. wiedeńskie 1 rzę­
dow e 3 5  zł., dwurzędowe 5 0  zł., klarnety
8 klap. 26  zł., 10 klap., 3 5  zł., 12 klap. 40zł. 
Niklowy „G re Roskop“ parent z łańcuszk-
9  zł., niklowy płaski zegarek słyn. marki 
Enigm a 15 zł., brzytwy od 5 i 8 zł., m a­
szynki do włosów od 6 do 10 zł., W ysył­
ka za pobi aniem. Cennik 'lustrowany zegar­
ków, instrumentów muzycznych i bielizny 
darm o i opłatm e.

Maturyczne i D okształcające Kursy

„Wiedza"
K R A K 1 \\ u l. Studencka L. 1 4  1. p. 

przygotowuje na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie oraz w drodze korespondencji zapo- 
mocą wyczerpująco i przystępnie opracowanych 
skryptów, progi amów i miesięcznych tematów do:
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) egz. z 6-ciu k i  gimn.
3) w zakresie 4 kl. gimn.
4) do egzaminu z 7-miu klas Szkoły Powszechnej 
W ojskow i do Sierżanta włącznie i Inwalidzi otrzy­
m ują zniżkę w opłatach. —  Prospekty darmo.

Przewin] se zo n u  ns. r o k  1933 . 

C A Ł A  E U R O P A  N A  G Ł O Ś N I K !
O feru jem y  wyłącznie w celu  spopularyzowania naszej 

f irmy wśród licznych rzesz rad joam ato rów .

Z a m ia s t  Z ł .  4 U0  ty lk o  Z ł .  175 .
T r-y lam p ow y o d b io rn ik  „N on Plus u ltra  3“ , najnowszej 
u doskonalonej  k o n stru k c j i ,  odbiera jący  wszystkie eu r o ­
pe jsk ie  s tac je  na głośnik nadzwyczaj czysto i  głośno. Z ak­
res fal od 200  d o  2000 m etr .  Zm ontow any w eleganck ie j  
nowoczesnej skrzynce m acho niow ej lub dębow ej z p ierw ­
szorzędnych części składorvych. O b słu ga  nadzwyczaj łatwa, 
D o  aparatu dodajem y pełny k o m p le t  n iezbędnych akce-  
soryj a m ian o w icie  i 2 lampy oszczędnościowe, 1 lampę 
głośnikową, g łośn ik  4 biegunowy odtwarzający w iernie  
i czysto wszelkie głosy i muzykę, w p ięk n e j  skrzynce 
sko m plet ,  od po w ied nio  d o  skrzynki aparatu, 1 ak u m u la ­
to r  25 amp, godz. 1 b a te r ję  anodową na 100 V  i k o m ­
p le t  m ater ja łu  anten ow ego. G w aran c ja  pisemna, d w u le t ­
nia. In stru k c ja  bezpłatna.

D la  m ie jsc o w o ś c i  posiada jących  sieć e le k tr .  po lecam y 
taki sam p d biornik  z wyżej opisanym głośn ikiem  na prąd 
zmienny 22o V  (a ku m u la to r  i b a te t ja  zbyteczne).  C e n a  
k o m p le tu  Zł, 225. —

Za sprawne działanie tych aparatów otrzym ujem y 
m n ó stw o  podziękow ań. Na żądanie wysyłamy spis osób 
wyrażających nam swe podziękowania.

Z am ów ienia  wysyłam od w rotn ie  wyłącznie za p o b ra ­
niem po czto w em  po otrzym aniu 25 zł. ty ty łem  zadatku.

A d re so w a ć „ R a d jo f o ł“  L w n w ,  ul. Kołłątaja 8 .
T e l e f o n  N r ,  106-11

P. S.
P. P. LTrzędnikom państw i osobom  odpowiedz, 

ulgi w spłacie.

K idjtrr j h  w

K ą c ik  l iu m a ru .

S Z C Z Y T  U P R Z E JM O Ś C I.
Do golami ivchodzi jakiś facet, a chcąc  

się zabawić w dowcipnego, pyta:
A  strzyżesz także psy?

—  Proszę siadać —  odzywa się golarz, 
podsuwając facetowi krzesło.

G Ł U P C Ó W  J E S T  D U Ż O .
Ciągle wspomina pan o głupim  —  

czy to może przytyk do mnie ?
—  Cóź znowu? Czy to jeden głupec jest 

na świecie?

•‘"W ' f r * "r  tu  f n4','t■ K !? '¥.L J
u * rv . r ! , ™ fńi-1 .___"0 • rtSlf. U J. ;r.;------ .:v - -r D -.lS T F  n 1

K in o te a tr  „Uciecha** 
K r a k ó w  u l .  S t a r o w i ś l n a  16 

„ P IE Ś Ń  N A D  PflEŚNIAMl**
( M a r l e n  O i e ł r i e c h )

Początak programów w dnie powszednie o godz, 
5, 7, i 9, w niedzielę i święta o godz. 3 popoł.

K .n c te a tr  „Wanda**
Kraków ul. św. Gertrudy 5

„ U Ś M IE C H  S Z C Z Ę Ś C IA *
( N o r m a  S h c a r e r  i F r e d r i e  M a r e h )

P o c z ą t e k  p r o g r a m ó w  w  d n i e  p o w s z e d n i e  o g o d z .  5 ,  7 i 9  
W  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  o g o n z .  4  p o p .

Je d n a jc ie  n a m  n o w y c h

P R E N U M E R A T O R  I W .

Stan. Kurtyka.

i 'łU Ż L I G s t
w świece życia co­

dziennego.
Gruźlica jest chorobą bardzo niebezpieczną i 

dlatego nie od rzeczy będzie przypymnieć o niej 
czytelnikom  w sposób popularny, celem zwrócenia 
ich uwagi na podstępnego wtoga, który jeszcze 
dotąd bezkarnie wśród społeczeństwa grasuje.

Je j objawy są bezbolesne i początkowo nie alar­
mujące, tak, że chory nawet nic nie wie o swo­
je j chorobie. Typowemi jej objawami są przede- 
wszystkiem pocenia się nocne i nieznaczne pod­
wyższenie temperatury ponad 37° C  w godzinach 
popołudniowych. Nadto chory taki kaszle słabiej 
lub silniej,, często tylko pochrząkuje, czasem na- 
wer wcale nie kaszle. Gorączka w wysokości 3 7 '1 , 
3 7 '2  i nieco wyżej, w godzinach popołudniowych, 
preważnie między 15 a 18 tą, jak  również nocne 
osłabienia chorego bardzo i stopniowo wycieńczają 
go z sił. W  ślad za te n  idzie ogólne chudnięcie, 
spadek na wadze i blady, żółty lub ziemisty wyg­
ląd twarzy. T u  jednak wypada zaznaczyć, że zew­
nętrzny wygląd chorego nie zawsze wskazuje na 
prawdziwy jego stan chorobow y. Zdarzają się b o ­
wiem ludzie, którzy mają gruźlicę czynną w obyd­
wu nawet płueach, a mirno to wyglądają bardzo- 
dobrze, na twarzy mają rum ieńce i każdy im zdro­
wia, jak  również dobrego wyglądu, zazdrości. T ym ­
czasem są oni podobni do pięknego jabłka, które 
nazewnątrz bardzo ładnie wygląda, a mimo to 
wewnątrz ma robaka, który je niszczy. —

Człowiek dotknięty gruźlicą, nawet pizy lekkiej 
pracy meczy śię prędko i poci się bardzo. O d cza­
su do czasu odczuwa kłócie lub pieczenie w płu­
cach , zwłaszcza po pracy, niewyspaniu się, lub pi­
ciu napojów alkoholow ych. W  plwocinie takiego 
osobnika znajdują się prątki gruźlicze (zarazki) 
które wykryć można jedynie pod m ikroskopem. 
Z tego też powodu osobnik ten jest dla swego 
otoczenia niebezpieczny, gdyż każdy się może łat 
wo od niego zarazić i dlatego w obcowaniu z gruź 
likam i ostrożność jest nader wzkazana, zwłaszcza 
dla osobników  o słabym zdrowiu. —

Z gruźlicy, jakkolw iek jest ona chorobą poważ 
na, to jednak przy wzięeiu się do niej zawczasu 
i silnej woli. można się stosunkow o łatwo i pred' 
ko wyleczyć. —

Tu taj nasunie się każdemu pytanie, czy jest 
jakie jest lekarstwo przeciwko gruźlicy ? Odpu' 
wieć na to  jest jednak dosyć kłopotliwą gdyż ap' 
tecznego lekarstwa niema żadnego, W szelkie bo" 
wiem apteczne proszki lub wapna” gruźlicy wcaE 
nie leczą i szkoda na nie każdego grosza.

ciąg dalsąy nastąpi.

Pren. w Polsce rocznie 7 zł kwart. l '7 5 z h  
w Ameryce na cały rok 2 aol. W e Francji 

30 fr. w D anji 10 kor. w Czechosłow acji 40 kor.

R edaktor odpowiedzialny

Leon Czernek

C e n y  o y ł o s z e ń  :  1 str. 2C0 zł,, pół str. 100 sł, 
l  4 str. 50 zł, ósem k a  str, 25 zł, szesnastka str .  15 zł. 
D rob ne ruewięce j  niż 2 wiersze 1 zł. W  tek śc ie  i przed 
tekstem  2 razy drożej.  O d  w ie lo k ro t .  ogłoszeń dajemy 
znaczny rabat.  K o n to  czekow e P. K. O .  „Na 400.600

W ydaw ca: Spółka wydawnicza „Lud K atolick i” D rukarnia „N ow ość” Brzesko ul. Sienkiewicz3'


